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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E . Kazań z tego względu może się nazywać składem zboża
St. Petersburg , dnia 5o stycznia . lu innych produktów  dla uiieysc, w  górze rzek po-

Zawczora , to iest dnia 28 t. m. , z okoliczności łożonych, tudzież dta W ia tk i i A str achania. Życzyć ty l-  
u rodzin  W . X. J. Michała , był wielki zjazd do pałacu ko należy, iżby znaczniejsi kapitaliści, dla podniesienia 
z im ow ego , dla słuchania mszy ś. i złożenia p o w n -  handlu tu te jszego, z takiemi wygodami połączonego, 
szowania u Cesarzówey Jejm ości i W W .  Xiążąt. W ie -  kantory w m ieśc ie  tuteyszem założyli.—  Przyw ożą 
czorem w  pokojach C esarzow ej Jejm ości był spektakl tu  jeszcze w  znaczniejszych ilościaeh z Petersburga : 
i  wieczerza. ( P. P. ) cukier, kawę , sukno , korzenie , kamforę , ołów, in -

St. Petersburg dnia  3o stycznia. dygo , i t . d .  5 z M oskwy, prócz wyliczonych tow arów ,
W iadom o , że w ydaw ca gazety p e te rsb u rs k ie j , herbatę , tow ary kamelorowe , medykamenta , p łótna, 

R u sk i Inwalidy k tó ra  w  rossyyskim i niemieckim w y- sztofy, złotogłów, kitaykę , perkale , kartuny, st.rzel- 
chodzi ję z y k u ,  cały czysty z niey dochód , przezna- by, p is to le ty , n o że ,  zwierciadła, fajans, g a lan te ry e , 
czył na rzecz inwalidów woyska rossyyskiego. W  o- meble, pojazdy, w ina, wódki, ow oce , i  t. d. T ow ary  te  
s tatn im  num erze tey  gazety, teraźniejszego miesiąca, prowadzą rów nie lądem, jak w odą; tzekam i M oskwą, 
s tyczn ia ,  umieszczony iest rachunek takowego p rzy - Klazmą  i  Oką , k tó ra  do W ołgi wpada. T ransport 
chodu i rozchodu, a razem  i ofiar dobroczynnych na  wodą tańszy jest daleko od lądowego. Z  Jarosławia
tenże cel przeznaczonych. Podług tego rachunku : o- 
gólny kapitał inwalidów , ulokowany w  Cesarskim 
Lom bardzie , do d / 3o grud. i 8i 4 roku wynosił 3o3 ,ooo 
rubli. Od dnia 5o grudnia i 8i 4 do 3o stycznia i 8 i 5, 
przyłączono do kapitału 5,ooo ru b l i ,  i  nadto uloko­
w ano  w  Lombardzie , na rzecz kalekich z bitwy 
skićy , 55 ,ooo rubli, a z b itw y  pod Mont -  M artre 17,000 
rub li ; w  Izbie powszechnćy opieki gubernii kurskiey, 
na  rzecz inwalidów 4,457 rubli, kop 60; procentów 
do dnia 1 stycznia t. r. , przyłączonych do kapitału  
15,666 r u b . , 54 kopie jk i.  Zbiór, ogólny kapitału
376,104 rubli i kop. i 4 .

W  skrzynce wspomożenia do d. 5ó grud.4 4 8 14 
ro k u  znajdow ało  się 21,267 rubli i kopieiek 42 ; od 
l  do 3 o stycznia t. r . , przybyło do teyźe skrzynki 
д 0,765 rub. Zbiór w  skrzynce 62,022 r u b . ,  42 kop. 
Z  tego zbioru przyłączono do kapitału ogólnego 5,000 
r u b l i ; z pozostałych 27,022 r u b . , 4 г kop., od d. Igo 
do 3o stycznia r. t. dla inwalidów, oficerów i żołnie­
rzy ,  w dów  i sierot 'wydatkow ano 11,786 rub. i ko. 5o; 
a zostało w  skrzynce 15,335 rub. 92 kop

Rachunek ten  podpisał w ydaw ca gazety Ruskiego 
Inwalida  , P. Pezarowius, Kol. Ass. i Kawał.

M oskw a , dnia qi stycznia.
T ćm i dniami powrócił t u  od w o y sk a , JW . J e -  

n era ł  piechoty, H rab ia  Tołstoy. ( P. P . )
Kazań, dnia 2 stycznia.

H andel i przem ysł miasta naszego coraz się po­
dnosi. Oddalenie Kazania od obudwu stolic i miast 
nadmorskich ; położenie icgo w  punkcie łączenia się 
wielkich gościńców, prowadzących do W ia tk i , Tobol­
ska i  całćy Syberyi , tudzież do Orenbur#a, U fy, V - 
ralska  , oraz de wszystkich mieysc*i tw ie rdz  w s t ę ­
pach  leżących ; rzeki , przez te  guberniją płynące 
W ołga  i  Kama , a n a  granicy gubernii Sura , W etłu- 
ga  i W iatka  , czynią to miasto nieiako środkiem ros­
syyskiego handlu z A zy  a. W ołgą, prowadzą tu  г Pe­
tersburga wszystkie tow ary  europejsk ie ,  a w g ó r ę t ą ź  
rzeką  przez  Astrachań  , rękodzieła i  płody perskie i 
kizi ar s-kie. Rzeką Kamą , w  dół, przesyłaią z Syberyi, 
i  Permu rękodzieła fabryczne. L atem  i zimą p rze ­
chodzi przez Kazań tysiące podwód i ludzi. Z okolic 
stepowych przypędzała tu  niezliczone mnóztwo koni, 
bydła rogatego i owiec , k tóre  ztąd , do innych idą 
guberniy, a razem  rękodzieła z fabryk i roboty  w i e j ­
skiego przemysłu domowego, na miliony rubli cenione.

przywożą wodą pap ier ,  obrusy, serw ety, płótno, kan­
wę, kapelusze, farby, i t. d. : z Nowogrodu - niższego , 
także w odą: kapelusze, sukno włościańskie, sznurki, 
d ró t,  płótno, jabłka, kapus tę ,  i t. d. ; z Arehangjela , 
lądem dostarczała przez W iatkę : cukier, wino, biało- 
morskie śledzie wędzone i solone , i różne gatunki 
r y b . i t .  d . : z W ia tk i przywożą ląd em : płótno, miód, 
chmiel, masło, żeiażo, czugun, szkło, przypędzaią by­
dło i konie; a z W etługi w ę d ą : -smołę, dziegieć, drze­
wo do budowy, rohoże, w ory , w orki i  t,  d. ; z Sybe­
ry i  i  Permu , rzekami Białą i  Kamą : żelazo, miód, 
ołów i inne płody okolic tam tejszych; zimą zaś : jsa— 
dło, ryby, m arm ury, minerały, lipiec ( miód ); z Kiach-  
t y , i  ja rm arku irbickiego , tow ary  chińskie i blichar­
skie ; z Orenburga i tw ierdzy  Troickiey , lądem : to ­
w ary  blicharskie, kokańskie i chiwińskie, sad ło , sól 
ilecką , skóry, owczyny, sierść wielbłądów, puch kozi, 
b aw e łn ę ,  szale perskie, druczki, ceraty, chałaty (p e ­
w na odzież pospólstwa j ,  armiaki ( także pewny ubiór 
pospó ls tw a) ,  p is tac je  i suszone ow oce; przypędzaią 
także tysiące bydła i koni k irg izk ich , kałmuckich i 
baszkirskich. Z Uralska lądbm dowożą : jesietrzynę, 

biełuhę i różne ryby, kawior, sierść wielbłądów, fu tra , 
ka ru k  i prżypędzaią bydło. ( P. P. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A u  S T R Y A.

Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Becbachter^Aa- 
nosi z Wiednia: „ Dnia 3 lutego. J .C. K. Mość, P o d - '  
pułkownika półku pieszego Józefa Colloredo, Barona 
Carnea Steffaneo , i Majora Cesarskiego regim entu 
lekkiey jazdy, P. Edelsbacher von Giorok, szambelana- 
mi swymi mianował.

J. С. K. Mość, P. Józefa D aczyckiego , ze wzglę­
du na jego zasługi , mianował Baronem , z p rz e j­
ściem dostojności tey na jego potomków płci obo-
ІеУ'

Xiążę Wellington przybył tu  w czo ra ,  o tey 
prawie godzinie , w k tó re j  donieśliśmy o jego wy- 
ieździe z Paryża.

Taż gazeta zawiera wyrok rządowy pod d. i 4 
stycznia r. t . ,  przepisujący, iż cudzoziemcy, chcący 
weyśdź w małżeńskie związki z poddanką austryacką, 
powinni składać świadectwa o swoim stanie i spo­
sobie dotąd życia : a razem , iż oblubienica cudzo­
ziemca otrzymuiąc pozwolenie w yjścia za niego za- 
m ąź , nie otrzymuie w niem podobnego pozwolenia

■ - ъ  -:



n5S
n a  w y n ie s ie n ie  s ię  z  k r a ju  ; a le  o d d z ie ln ie  о  n ić  s ta ­
r a ć  s ię  p o w in n a .

Gazeta Kor respondenta hamburskiego, donosi z  W ie­
dnia  pod 25 stycznia : v  Cesarz Jmć austryacki, na 
dowód poważenia swoiego dla Ministra Brytanii 
wielkiey, H rabiego Munster,- i  jego znakomitych za­
sług i  uczuciów pa try  o tycznych, raczył go ozdobie 
wielkim krzyżem orderu S, Stefana .

P ow iada ią ,  iż d. 22 t. m . ,  ze strony p rusk ie j 
podane zostało drugie ostateczne oświadczenie. W k r ó t ­
ce więc należy oczekiwać ostatecznego postanowie­
nia  o głównych sprawach Niemiec. 99

Taż gazeta, z W iednia  pod 26 s tyczn ia : ,, J„ 
С. K. Mość, trzech pruskich urzędników Stanu, Pó ł­
ko wnika Laroche , brygady era gw ardyi konney; Pół- 
kownika Knobelsdorf, dowódzcę regimentu gwardyi 
bokowey; i Majora K ra fft, dowódzcę regimentu lek- 
kiey 'jazdy gw ardy i, ozdobił małemi krzyżami orde­
r u  Leopolda. —  Szwedzki Major, Baron Adler&reutz, 
gońcem ztąd wy i e chał do Sztokolmu, ( przeiechał iuź 
przez Hamburg. ) 99

Gazeta berlińska , z  W iednia  pod 3 o stycznia: 
„  Dnia 2З t. m. Xiążę Metternich dawał bał,  po któ­

rym  wieczerza nastąpiła. Bal przeciągnął się do go­
dziny 4łey  zrana. KK. P ru s k i , Duński -i- Bawarski 
wszyscy Xiążęta i  znakomitsze osoby bytnością swo­
ją  go zaszczyciły.

Poseł Rossyyski, Hrabia Stackelberg, dawał d. s4. 
b a l , z okoliczności rocznicy, dnia następującego, uro­
dzin N. Cesarzowej Rossyyskiey. 99 

N i e m c y
Gazeta, Journal de Francfort, umieściła : z Ham­

burga, d. 2З stycznia. JW . Jenerał naczelny, Hrabia 
Beningsen jest na wyjeździć od nas. W czora depu- 
tacyó, senatu udała «się do niego, dla złożenia podzię­
kow an ia , za tyle uczynionych łask dla miasta, i za 
k a rn o ść , zachowaną przez woysko jego. Taż de- 
putacya prosiła u  niego o pozwolenie odmalowania, 
przez dyrektora  Tischbein weyścia tego wodza na 
czele woysk swoich do naszego miasta.

z Ratysbony , dnia 24 stycznia. Baron C apeli en , 
poseł nadzwyczajny Xiążęcia panującego Niderlan­
dów  -  Zjednoczonych , tędy dziś przejeżdżał z małżon­
ką  sw oią, udając się z H agi do W iednia.

z  Karlsruhe, d. 28 stycznia. Za wczora przebie­
gali tędy goniec rossyyski, powracający z Londynu  
do W iednia  ; goniec francuzki z W iednia  do Paryża, 
i  goniec angielski w yprawiony z Londynu do W ie­
dnia. Tegoż dnia przebiegł drugi goniec angielski 
do Londynu  i francuzki do W iednia  Dnia 27 wie­
czorem , Xiąźę Wellington przejeżdżał tędy; udaiąc 
się do W iednia. ( Ob. wyż. z Wiednia ).

z  H anau , dnia  28 stycznia. Rozłożenie woysk 
w  mieście i okolicach naszych widzieć się daiącfe, nie 
inny cćl mieć się zdaie , tylko niedopuszczenie zaię- 
cia posiadłości, nieprzyznanjch jeszcze.

z  Hanau d. 29 stycznia. Mamy tu  dwa reg i­
m ent a , X ięcia elektora i Xięcia Karola i dwie ba- 
te rye arty lleryi 5 spodziewamy się jeszcze regim entu  
huzarów .

z  K liw ii , d. 18 stycznia. O statnie  woyska p ru ­
skie opuściły nńs w czo ra , udaiąc się do Emmerich 
a ztamtąd do Anholt i Bockholt. Tegoż dnia jazda prze­
chodziła Ren w Wezelu. Na ju tro  spodziewany jest 
do nas równie , jak do Calcar i Cranenburg park 
a r ty l le ry i , 900 ludzi liczący ; sztab g łów ny do 200 
ludzi mający stanął k w ate rą  w naszem mieście.

z  Hannoweru , d. 19 stycznia. W czora  obcho­
dzono tu rocznicę narodzin K rólow ey angielskiej, 
Xźę Cambridge zra/ta przyjm ow ał powinszowania. 
Ministrowie Decken i Bremer wielkie dali obiady. 
W ieczorem  były pokoie i wieczerza u  dworu: wszy­
scy deputowani stanów byli zaproszeni — , H rabia 
Kielm annsegg z pe w nenii poleceniami do Londynu  wy­
jechał -—  Statry uroczyście wczora ogłosiły zjedno­
czenie wszystkich części królestwa w jedno ciało stanu, 
we względzie p raw a  i pow inności Mianowane już

i 5g
zostały kommisśye do w yexaminowania długów i po­
datków. Dzieło tych  kommissyy dnia 3 kw ietn ia  
będzie podane s tanóm , a w tedy wielkie rozpoczną 
się działania: 4

W E О C H Y.
Korrespondent ham burski, donosi z M edyolanu  

pod 11 s tycznia: „ Wszystkie osoby tu  znaydujące 
s ię ,  k tóre  d aw n ie j  należały do służby Yice - K róla  
Eugeniusza, odebrały rozkaz wyiechania z kraiu. Je­
nerał Bertranf, k tó ry  taiemnie tu  z wyspy Elby  był 
przyjechał, o mało do więzienia nie poszedł. 99

Gazeta, Journal de Francfort, z M edyolanu  pod 
22 s tyczn ia : „ Kommissya ustanowiona w M edyo- 
lame, dla sprawdzenia ty tu łów  szlachty dawney i  
nowey, ogłosiła , aby szlachta dowody swe złożyła 
przed końcem m aja ; a gdyby tego uczynić nie mo­
gła, może prosić o przedłużenie t e rm in u , po k tó re ­
go npłymeniu nie będzie iuź przyjęta żadna więcey 
prośba. —  K ról sardyński PP. Villa  i  Pozi miano­
wał V ice- Sekretarzami Stanu stosunków zew nętrz­
nych ; P. Chabran, iest tylko Członkiem nadlicze* 
bnym. 99

Taż gazeta z Rzym u  pod 18 stycznia: „  Papież, 
pod d. 1 t. m . ,  wydał b u llę , zaradzającą w szelkiii 
nadużyciom, iakie się oddawna wcisnęły we wzglę­
dzie karności duchow nej. Z aw ie ra  ona wiele prze­
pisów względem po lic ji  w ew nętrznej i zew nętrzne j  
kościołów, ubioru  duchownych &c. A rt.  3 4 , “b ro n i ,  
wszelkiego stopnia duchownym bywania na tea trze  
w  sukni swoiego stanu, a we środę i so b o tę , w ża­
den sposób znajdow ać się na nim nie wolno___ N a­
sza gazeta urzędowa, Diario Romano, ogłosiła, d. 7, 
list z Ankony, w  k tó rym  opisane są podłe zabiegi 
nieiakiegos M aghela, w  celu skłonienia mieszkańców 
Ankońskich i M archiy , iżby wysłali do Neapolu de-  
putacye, z prośbą o przyłączenie ich prowincyy do 
tegO' Królestwa. Rządy re w o lu c y jn e , które jeden 
po drugim następowały we F ra n c y i , rów nie iak a 
Bonaparte, często używali tego ś ro d k a , k tó ry  nale­
żałoby juz mieć za nikczemny; jednakże to , co się 
dzieie we Włoszech i-gdzie  indziey, <łowodz.i, że t a -  
k tyta  jeszcze się nie odmieniła, i że ubarw ione przy­
właszczenie maią jeszcze za niezaprzeczone p raw o .99

Taż gazeta z Genui pod i 4 stycznia: „  K ró lo­
w a sardyńska, kazała ogłosić w C agliari przyłączenie 
Genui do Piemontu. W ypadek  ten  sprawił nader 
przyjemne wrażenie w  Sardyńćzykach. U trzym ując 
oni ciągłe związki handlowe z Genueńczykami, uw a­
żają się prawie za należących do jednego tow arzy­
stwa; jest naw et na tey wyspie je^lno miasto, w k tó -  
rćm mówią zepsutym językiem w łosk im , jakiego 
w Genui uźywaią. —  K ró lo w a , ma wyjechać z Ca* 
g lia ri d. 17 t. m . . H rabia Pasqua, wysłany od K ró ­
la z depeszami do Królowey, zawczora tędy  przejeż­
dżał. R o zu m ie ją , iż K ró l przyiedzie tu  dla spotka­
nia  swoiey m ałżonki, i  ze kilka dn i w  mieście na­
szem zabawią. 99

F  R A N  C Y A.
Gazeta Journal de Francfort, z P a ry ia  pod d. 

s 4 stycznia, doniósłszy o maiącym nastąpić wyieździe 
Xięcia W ellingtona  do W iednia , tak daley m ó w i : 
„ Rozumieją powszechnie, iż ta  odmiana b y n a jm n ie j  

nieprzeszkodzi w  postępach układów, owszem ie przy­
śpieszy. W ysokie poważenie , k tóre  tak  słusznie so­
bie zjednał X ią ię  W ellington  i jego żołnierska o- 
twartość, więcey koniecznie powinny mieć wpływu, 
aniżeli ta len ta  dyplomatyczne Lorda C.astlereagh, 
względem których tak wielką zachowują ostróźność."

Taż gazeta z P a ry ia  pod d. 26 stycznia : „ P rzy ­
jaciele pokoi u mogą powziąć nieiakie nadzieje z oko­
liczności odjazdu Xięcia W ellingtona, k tó ry  na kon­
gresie zastąpi m iejsce L o rd a  Castlereagh. Maią za 
rzecz w iadom ą, iż Monarcha nasz żywe oświadczył 
ukonten tow anie  przy ukończeniu audyencyi pożegna­
n ia ,  k tó rą  dał m inistrow i B rytanii W . Nakoniec mó­
wią , że in s t ru k c je , k tóre  L o rd  W ellington  od rzą- 
ćlu swoiego o trzy m ał,  takie s ą ,  i i  dzieło pokoiu  łs-



tw jeyszem  się stanie, i ze opór formalnie i  statecz­
n ie  przez  L o rd a  Castlereagh u trzym yw any, a ścią­
gający się do pretensyy jednego z Mocarstw sprzymie­
rzonych , zamieni się w przystąpienie do niey przez 
X ięc ia  W ellingtona  , a tern samem inne punkta ła- 
“niey i prędzey póydą.

G azeta  Korresppndenta namburskiego umieściła list 
z  P a ryża , pod d. s 5 stycznia: „  Powiadaią, iż P o r ­
t a  O ltom ańska zawarła t r a k ta t  przymierza z Fran­
c ją .  __  W łaśnie  w tey  chwili wyszła na jaw, u
X ięgarza  N ico lle , h is to rya  tajemnych tow arzystw  
woyskowych i o spisku woyskowym, w celu obalenia 
rządów  Bonapartego. Dzieło to zawiera ciekawe 
szczegóły , o bezprzykładnym w dziejach świa­
t a  spisku. Rzeczywiście, trudno byłoby uwierzyć, iz 
spisek, do którego io ,oco Judzi należało, t rw ał przez 
la t  16 i przez nikogo wyiawiony nie został. Nic je­
dnakże lepszego dowodu otem d&dź nie m o ż e , iak 
ta  osobliwsza książka, k tó ra  jedynym iest kluczem 
do istotnego poznania processów Moreau i M alletaP  

Tenże Korrespondent donosi z P aryża  d. 27 sty­
cznia: „  Dnia wczorayszego wybuchnął ogień w jed­
nym z kominów w Tuilleries,szczęściem jednak w krót­
ce ugaszony został. —  Podobieństwem ie s t ,  mówi 
Journal des Debats, iż L ord  Wellington razem z L o r ­
dem Castlereagh w Wiedniu t rak ta t  podpiszą , k tóry 
się stanie zasadą i rękoymią pokoiu europeyskiego. 
Zadney już nie mamy wątpliwości, iż ostateczne roz- 
sfrzygnienia postanowień kongressowych, przed upły- 
nieniem 5 tygodni, podpisane zostaną.

G azeta berlińska donosi z P a r y ż a , pod d. 27 
s tyczn ia : „ Dnia 2З t. m. X ięźna Angouleme udała 
się do SŁ. Denis , dla odprawienia modłów, w gro­
bach tamecznych , przy trunnie ukochanych jey ro­
dziców. __  Xiążę W ellington  nie prędzćy, iak 24 t.
Ш ., o południu, ztąd wyjechał. —  Kommissya w o j ­
skowa w  Lille , Jenerała Etocelmana , jednomyślnie , 
n iew innym  uznała. —  Oskarżenia, przeciwko Jene­
ra łow i Excelmanowi w  raporcie Ministra woyny, d. 29 
grudnia K ró low i podanym są: utrzymywanie zakazanej 
ko rrespondency i, szp iegostw o, miotanie zeliywych 
wyrazów przeciwko osobie króleskiey, i  nieposłuszeń­
s tw o  na rozkazy Ministra woyny. —  Podług  do­
niesień z Dieppe , w grudniu , rybołówstwo , przy 
tamecznych brzegach tak się poszczęściło , że dochód 
z  niego na 4557,ooo ir .  wynosi. Użytych do tego 
było 100 s ta tk ó w , k tó re  napełniły 2,290 beczek , a 
900 ludzi osady miały. —  Zostaie jeszcze jedna do 
w ypełnienia powinność* W iadomo, iż Delfin ( Lud­
w ik  X V I I , ) pogrzebiony iest na daw niejszym  cmen­
ta rzu  ś. M ałgorzaty. Ale dotąd nie było wiadomo, 
że  serce i włosy jego, przez P. Feletor, Doktora chi­
ru rg ii  , k tó ry  do otworzenia jego ciała był wezwa­
ny, zachowane zostały. W iadome iest m ie jsce , na 
tym że cmentarzu , w którem zwłoki jego były po- 
grzehione. G łowa tćm ła tw ie j  da się rozpoznać, iż 
po jego śmierci , dla znaku, na głowie horyzontalne 
w yrżnięc ie  zrobiono.

F ra n c ja  utraciła w roku 181З następujących 
Jenćrałów : Moreau w 49 roku życia , poległ pod 
Dreznem ; Marszałek Bessieres , Xiąźe I s tr y i , Jeneral­
ny  Pułkow nik  gwardyi konney, w 44 roku ; Duroc 
X iąźe Frioul, wielki Marszałek pałacowy, w 45 ro ­
k u  ; 'de la Riboissiere, Jeneralny In tendent artylleryi 
W 5o roku ; Eble Jeneralny Inspektor artylleryi; Ju- 
not Xiąźe Abrantes , Jenerał d y w iz j i , były G uber­
n a to r  P a ry ia , w 46 roku ; Narhonne, Jenerał dyw i­
z j i  , G ubernator Torgawy, tamże zmarły, w 61 roku; 
de Rochambeau, Jenerał dyw iz ji ,  w 5 i ro k u ; W alter, 
Jenerał d y w iz j i ,  Pułkownik konnych grenadyerów 
gw ardy i,  w 53 roku ; Broussier, Jenerał Porucznik , 
G ubernator  M etz i  Regnier , Jenerał dyw iz j i ,  w 46 
r o k u ; Felix Wimpfen , Jenerał dyw iz ji  , Inspektor 
stad państwa , w 62 roku ; Beaumont de Carnieres , 
Jenerał dyw iz ji,  w 42 r o k u ; Hrabia Gratien , Jene­
ra ł  dyw iz ji ,  um arł w Placencyi, w 4y r o k u ; Baste 
K o n tr  -  Adm irał umarł w  A ntw erpii, w 62 r o k u ;
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Ludwik Piotr de Jaucourt, Jenerał porucznik, w 86 
r o k u ; K aro l L usignan , były Marszałek obozowy 
członek zgromadzenia konstytucyjnego, w 67 roku ’ 
d’Excars, Marszałek obozowy, w 71 roku ; Chareauoc 
Jenerał brygady, w  36 roku ; Ferregeaux, jeneralny 
Inspektor mostów i dróg publicznych, D yrek tor  wo­
jennych morskich s tanow isk , w  65 r o k u ; Morand 
Jenerał d y w i z j i , um arł pod Lineburgiem, w 48 r o I 
k u ;  Bruyeres, Jenerał d y w iz j i , poległ w bitwie pod 
Liitzen, w 54 roku  życia. r

zK aletu dnia 17 stycznia.
W c z o ra j  umarła tu  sławna L ady  Hamilton przy­

jaciółka wiekopomnego Nelsona, k tóry  na godzinę 
przed bitwą pod Trafalgar zatwierdził wszystkie zapi­
sy, poczynione dla nićy i córki jego Horacyi Nelson 
k tó ra  przy Lady Hamilton przebywała: zwłoki jóy po ­
dług ostatniey w o li ,  zawiezione będą do A n g lii.

A n g l i a .
G aze ta , Journal de Francfort, z gazety angielskie/ 

Star, umieściła z Londynu dnia 18 stycznia: „ Dzieńniki 
francuzkie bardzo się zdaią zadziwiać nad tem,źe M ar­
tynika  i Gwadalupa nie są jeszcze oddane urzędnikom 
wysłanym z Bordeaux-, dla objęcia ich wposiadłość, 
którzy już do tych przybyli osad. Rzecz jest bardzo’ 
p ro s ta : Rząd francuzki winien naszemu 5,000,000 
funt. st. za utrzymanie ieńców francuzkich, a prze­
ciwnie, sdm nie może za naszych żądać nad 2,000,000: 
przewyźka więc na stronę A n g lii  iest 5 mil. Oprócz 
tego , Rząd nisz dopomina się jeszcze wynadgrodze- 
n ia  za własność pryw atną Anglików , we F ra n cji za­
braną. Dopominanie się to  już od niejakiego czasu 
jest przedmiotem układów w  Paryżu*, ale dotąd żadne 
nie zaszło postanowienie ostateczne. W iem y, że Xżę 
Rejent ślachetnie zaproponował odstąpić 3ch m i l . , 
k tóre  stanowią przewyźkę za utrzym anie jeńców s 
byleby tylko zaręczono wynadgrodzeniś własności pry­
w atnej.  Rząd francuzk i, nie przyymuiąc tego obo­
wiązku , chciał objąć w posiadaniś osady sw o ie : r o ­
zumiemy, i i  nie pierwićy w tćy mierze nastąpi zgo­
da , aż nie zostanie zaspokoionć słusznć domaganie się 
Xcia Rejepta, w rzeczy poddanych angielskich; ??

, , ,  P. J. Q. Adams, m inister stanów amerykańskich 
W Petersburgu , zo s ta ł , jak mówią , przez rząd swóy 
mianowanym , do sprawowania tćyże godności przy 
naszym dworze.

Taż gazeta z, Londynu, pod d. 20 stycznia: „  D, 
17 t. m. odprawiła się w Westminsterze kapituła o r ­
deru  Łaziennego. Celem tego zgromadzenia miało byd£ 
tylko zdanie sprawy przed kapitułą ośrodkach przy­
jętych względem degradacji Lorda Cochrane i w yrzu­
cenia jego chorągwi i herbów z kaplicy Henryka VII. — > 
Sąd woienny, który ma sądzić Sir John M urray, ze­
brał się już od kilku dni----- Rocznica urodzin K rólo­
w e j ,  którey się skończył rok 70, obchodzoną była wczo- 
ra  ze zwyczajną uroczystością. —  W ysłano w czora 
jednego gońca stanu do Wiednia 5 a w przeciągu osta­
tn ich  3ch d n i , przybyło ich czterech z Wiednia. 9>

Taż gaze ta , z Londynu, pod d. 21 stycznia: 
„ W c z o r a ,  z bióra interessów zagranicznych wysła­

no, gońca stanu , P .S h a w , z depeszami do Lorcfa Ca- 
stlereagh. Depesze te  maią bydź bardzo w ażne; ro -  
zum ie ią , iż one są odpowiedzią na te , z k tórem i P, 
Brown, przed kilką dniami tu  przybył---- W ydane zo­
stały rozkazy do L orda  porucznika, względem rozpu­
szczenia regim entów m ilic ji  z Bedford, Cumberland, 
Dorset i Oxford. Inne oddziały również w krótce ro z ­
puszczone zostaną. Zaszło już wielkie zmniejszenie 
w różnych oddziałach woyskowych. Zapowiadają, iź 
jak tylko rząd ra ty fikac ją  trak ta tu  gandawskiego z A -  
meryki otrzyma, natychmiast po dwie kompaniie z ka­
żdego pułku jazdy, i wszystkie bataliony dodatkowe 
w pułkach pieszych , wyiąwszy regim enta królewskie 
6oty i g5ty, rozpuszczone zostaną. 5?

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
umieściła następuiące wyszczególnienie dochodów Bry~ 
tanii W • w latach 181З i a8 i 4 :
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B o k  i S i 5 .
F un ty  Ster.

S  poborów celnych -  10,208,163
*— poborów akcyzy -  a 4,183,394
.— poborów od stempla 5,340,711 
—  opłat pocztowych -  i , 4 o8 ,ooo 
—. podatku szacunkowego 6,286,812 
u— ziemskiego podatku j , i 43,28 i
__  podatku od własności 10,965,806
**— różnych pomniejszych

źródeł dochodu 423,21-7

R o k  18 x4 .
F. St. 

11,059,324 
2o , i45,6 n

5,598,573
i , 45o,ooo 
6,4 11,67 i 
1,129,226 

i 4,2i 8,333

4 17,2 46
Summa - 62,967,371 66,429,981,

G azeta  berlińska , z Londynu , pod dniem 27 sty
Cznia : „ Mówią o maiącćy nastąpić odmianie w mi­
nister) um. P.-Cannir.g powróci z Portugalii 1 wejdzie 
tio administracyi. Lord Castlereagh, bę izie mianowa­
ny P a re m , i przejdzie do innego wydziału. Lord 
Palmerstone złoży sekretaryą woyny i na F ara  wynie­
siony będzie. P . Huskison  ̂ zostanie Kanclćrzem skar­
bu . Margrabia W  ellesley obeymie w y d z ia ł  spraw ze­
wnętrznych. Bracia jego wchodzą do mimsteryum. 
Lord  Ыѵегрооі ma się usunąć—  Powiadaią , iź Lord 
■Castlereagh z Xięciem Wellingtonem w  Strasburgu bę­
dą się widzieli. (O sta tn i,  <4. 27 przez Karlsruhe prze­
jeżdżał i nie spotkał L ordą Lastlereagh. ) —  Dzisiey- 
szy Kuryer zapewnia, ze Lord Castlereagh, ieszcze 
12 t. m. nie wy leehał z Wiednia-, X iąię  И ellington o- 
koło l  lutego do W iednia  przybędzie; jeżeliby Lord 
Castlereagh na jego przybycie chciał czekać, z trudno- 
iciąby przed końcem lutego w Londynie mógł stanąć, 
gdzie obecność jego w połowie tego miesiąca potrze­
bną się bydź zdaie. -— H rabia Ыѵегрооі d. 2З do Lon­
dynu  p rzybył.—  D. 17 t. n u ,  w Dublinie , pod pre- 
aydencyą Lorda Fin g a l , odprawiło się nowe posie­
dzenie katolików irlandzkich. Uchwalono na niem, 

„pod ad i  nową prośbę do Parlam entu względem znie­
sienia kar okrutnych na katolików irlandzkich. W  prze- 
dnieyszych miastach angielskich, odprawiły się zgro­
m adzenia  oby w atelskie i przygotowano prośby do P a r ­
lamentu , względem zniesienia podatku od przycho­
dów. —  Gazeta Courier , rozwodzi się obszernie nad
smutnym bardzo stanem skarbu amerykańskiego.__
-Gazety angielskie zawieraią odpowiedź kongressu l i s t u  
prowincyy /Vowćy Grenady, danej Jenerałowi Monte z, 
W ielkorządcy Quito , k tóry  je wzywał do posłuszeń­
stw a i pow rotu pod panowanie hiszpańskie. Оѵіро- 
wiedź ta , datowana iest vl? Funja  d. 9 czerwca i 8 i 4  
r o k u ,  a podpisana przez Camillo -  Torez prezydenta. 
M iędzy inriemi W nióy myślami są następujące : „ A -  
meryka postanowiła bydź wolną. Nic jey od tego po­
stanow ienia odwrócić nie zdoła. Nasze życzenia tak 
баіекіе są od hiszpańskich, iź żadne zbliżenie się, jest 
niepodobne, liiszpaniia  chce trzymać Amerykę w w ie­
czne j uległości , w iecznej opiece, w iecznej niewoli. 
Am eryka  ogłosiła swą wolność, swą pełnoletność, swą 
^niepodległość. Nie ma żądney inney drogi pośred­
n ie j .  Amerykanie wolą um rzeć, ąniżeli obce jarzmo 
dźwigać. liiszpaniia  przeciwnie, żąda zupełnego jey 
ujarzmienia. Dowodzą tego odezwy JW P . do Popa- 
ja n y  i  Santa Fó i t. d. ”

H l S Z P A N I I A
Gazeta paryzka, Gazette de France, donosi z M a ­

drytu  pod j o  stycznia : „ „ Król przejeżdżał się wczo- 
r a  po nadbrzeżach potoku Manzanares. Gdzie­
kolwiek się K ról Jmć obrócił, mieszkańcy M adrytu  
biegli ua spotkanie jego, z wynurzeniem mu swego 
przywiązania. —  W  miarę ścieśnienia się stosunków 
naszych handlowych i politycznych, gdy nie mamy 
teraz związków z naszemi osadami , i gdy przez na­
sze szczególniejsze systemma, sami sobie nieiako zo­
stawieni jesteśmy , zaczynamy przypominać i rozpa­
miętywać dawne nasze znaczenie. Sarni jedni teraz
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jesteśmy w  Europie. Zrzekliśmy się przymierza fami- 
ljnego , które cały dóm Burbonów, tak ściśle łączyło. 

W yznać należy, ze ІѴеароІ i Farma są dla nas obce- 
mi. Związki nasze zF rancyą  nie wyrnagaią naw et o- 
becności posła hiszpańskiego. Tymczasem dochodzą 
nas pogłoski o w ojn ie . Portugalia  jest dla nas mo­
carstwem prawie nieprzyiacielskiem. Mówią, iź rząd 
tam tejszy zawarł w tych dniach zaczepny i odporny 
t ra k ta t  z brancyą. Inni u t rz y m u ią , że nam nikogo 
m e potrzeba: ponieważ w maju deszcz padał. ( p rzy ­
słowie hiszpańskie: kiedy deszcz 19 maju pada , bedzie' 
cnleba na cały rok, ) —  Dwór często wysyła* gońców 
do naszego posła w R zym ie . Ku tey stolicy, jak mó- 
w ią ,  najdroższe' interessa często awracaią uwagę na­
szego monarchy. —  Niektórzy, wzdłuż gór p ireney- 
skich mieszkający, kupcy, odnowili związki ze swoie- 
mi sąsiadami ; związki jednakże z Francuzami nie do- 
s^ S a-‘^ środka państw a; nienawiść jeszcze nie wyga-  
sła zupełnie, a użaląma się, którycheśmy tak nie skąpi­
li , nową niespokoynością nabawlaią wszystkich cudzo­
ziemców. - Posła angielskiego już tu nić ma. A n -  
& ia 1 nie iest ukontentowaną z od wdzięczenia się na­
szego za usługi, k tóre ro zu m ie ,  ze dia nas uczyni­
ła. A nglicy  maią się za obrażonych , za to, źe tak 
postępmemy, jakbyśmy sami tyłko Fliszpaniją , przez 
Brasze własne usiłowania oswobodzili. -— Ostolaza , 
Escoiquiz, Castro; Eśc. wielkie znaczenie maią. P„ 
Cevallos, w miuisteryum swoiem zatopiony, nie uka- 
zui,e już owey literackiej pracowitości i czynności , 
przez którą się tak wsławił. Nowe znowu w różnych 
miejscach zaszły uwięzienia , i nie spieszą się już z w y­
rokiem na uwięzionych.

Taz gaze ta ,  z M a d ry tu , pod 11 stycznia, Umie­
ściła list następuiący : „ Opuściłem to miasto w roku 
1806, a teraz blizko już miesiąca w niem bawię. M a ­
d r y t , w porów naniu do Londynu  , P a ry ża , Ńeapolu% 
a naw et Lisbony, jest małem miastem. Ktokolwiek da- 
wuićy zndł tę stolicę, z łatwością teraz we dwóch dniach 
może p rz e j r z e ć ,  co się w niey dzieje. Z piórwszego 
rzutu o k a , daje się zaraz spostrzegać owd zupełnd 
odmiana, jaka zaszła w obyczajach i duchu klassy w yż­
szej. Z m o w y  zdaie s ię ,  źe Francuzi długo tu  bydź 
musieli. Pomimo najsurowszych zakazów, zwyczaje 
paryzkie ciągle się tu  utrzym uią i kształcą gust śla- 
chętnych Kastyllanek. Ubiór narodowy, k tóry  idąc 
do kościoła, na u licę , i na inne m iejsca publiczne, 
k łu ś lź są  przymuszone, bardzo jest prosty, i dowodzi 
źe chęć podob ania się nie tyle znayduie dla siebie po­
mocy w M anty lli lub Baskwinie hiszpańskiej. Magnaci 
bardzo znaczne wprowadzili odmiany : nie tracą iuź 
na zbytkowne poiazdy i wielką liczbę służących. N ie ­
którzy z możniejszych grandów hiszpańskich mieszka­
ją teraz w dobrach sw oich , i zdaią się daleko usu­
wać od służby pałacowćy. Hiszpani życzenia swoie 
poddaią systematowi rządu. Koniec woyny, którąśmy 
prowadzilii , we względzie na wojenne wypadki , do­
gadza bez w ą tp ien ia , miłości własnóy, naszego na­
rodu , i chełpimy się z tego , żeśmy się dobili n ie­
podległości naszey. Ale Hiszpania ulegnie prędko cięż­
kiemu niedostatkowi. Rozwij ,jący się przemysł w sa­
mym zawiązku ginie ; najobfitsze źrzódła handlu zo­
stały osuszone; napół m artw e ręce , które się znowu 
do zw yczajnych swych w racaią zatrudnień, nie mo­
gą podnieść rolnictwa. Posłyszysz W P . wkrótce o pro­
jektach pojednania , powszechnego zapomnienia prze­
szłości , wspaniałych i nalegających prośbach waszego 
m in is tra ,  o tw arłem  i szczerem zbliżeniu się obu na­
rodów; jednakże, są to zapiki na pow ie trzu ,  k tó re  
nie tak prędko w skutku uyrzeć się dadzą. Będzie 
to dziełem czasu i cnót ojcowskich , waszego Króla 
Ludwika  ХЛ* III. Jest tu pewna klassa ludz i,  k tóra  
wielkie znaczenie , albo raczóy wpływ sobie zrobiła;

Dozwala się drukować Z , Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missyonarzów
DODATEK



ten  tylko się n trz y m u ie , ze morzem i Pireneami, o-

D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U

now Rosenbald i Platen i barona W ir sen, sekretarza 
Stanu w departamencie w oyskow ym .—  K ról Jmść d. 
7 t. m. znaydował się na zgromadzeniu nadzwyozay-
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to c z e n i , poddajemy się namiętnościom, którym  po­
spólstwo ślepo iest posłuszne. ”

Daley z M adrytu  czytamy: K ról ciągle, bytno­
ścią swoią zaszczyca domowy tea tr  Xięcia H ijar. _  
Gazety nasze niezmiernie suche ; a srebrna flota na­
sza jeszcze nie przybyła do K adyxu. —  Obie nasze 
w ypraw y codzień więcey znayduią przeszkód do 
wyyścia pod żagle. 99

Kor respondent ham burski, z M adrytu , pod d. 12 
stycznia , umieścił mowę Xiąźęcia Montmorency, P o ­
sła K ró la  Jmci Chrześcijańskiego, mianą na w stępnej 
audyencyi do K róla  Jmci Katolickiego. Brzmienie 
jey następuiące:

„ N . Panic ! Równie przyjemnym  , ja k  chlubntm, 
dla mnie iest to , i i  od K róld , pana m ojego, wybra­
n y  zostałem , do odnowienia związków pokoiu ip r zy ia - 
ś/zz , które zerwane bydź m usiały między dwoma naro­
dami , taA: godnem i, wzaiemnego dla siebie szacunku. 
Opatrzność B oska , A:/d zź oóze te monarchiie w swojej 
ma opiece, i fc/drs powróciła im prawych i ulubionych 
monarchów, ukazała światu , zz / oj oćzz tych koron nie- 
rozdzielnym bydź powinien : gdyż nieszczęściom ich , 
w  jednym ze czasie, koniec położyła. W olą je st J. K. 
M c i , <z dla mnie najsłodszym obowiązkiem, bydz, przed 
obliczem W . K. Mści , tłumaczem wiernćy i szczerćy 
przyiazn i K ró la , Pana m ojego , z życzeń jego dla 
sław y i szczęścia W . K. M ści. Jest tez dla mnie rów­
nie przyjemnem  , uwielbić razem jego ślache-tnych pod­
danych , których niezachwiana wierność, pierwsze da­
ła Europie hasło , do powstania przeciwko uciemięże­
niu , i  pierwszy przykład bohaterskiego poświęcenia się 
i  niezachwianej wierności dla swego Monarchy. ” ( Da­
ley przydaie gazeta berlińska : Wspomniał mówca o 
pochodzeniu swego rodu z  H iszpanii, i  wyraża swą 
radość, iz  może myśleć i m ówić, ie  sw ej nie opuścił 
o jc zyzn y . )

Tenże Korrespondent, z K adyxu  pod 4 stycznia: 
„ Raąai nasz  Kazał wczora o s u z e d z  kupców n a s z y c h ,  

iż w krotce spodziewać się należy o ś w ia d c z e n ia  w o j ­
ny ze strony Deja algierskiego $ że z a t e m  żeglarzy 
hiszpańscy powinni sięk ubezpieczy ć przeciwko k o r s a -  
rzóm tego państwa. ”

Gazeta berlińska, donosi z M adrytu  pod 12 
stycznia: ,, W ydano  odezwę do daw niejszych ochot­
ników  , izby znowu do służby wchodzili teraz, kie­
dy woysko nasze należycie dopełnione i postawione 
bydź ma na s topn iu , poważenie dla siebie ściągają­
cym. —  Stany hiszpańskie Koi tez, dzieliły się na trzy 
partyć  : 1 ) Liberalistów , 2 ) Anliliberalistów  czyli Ka- 
talohczyków, 5 ) Amerykanów. Naczelnikami pierwszej 
byli: PP. Arguelles, Gallegos, Perez de Castro, Torre- 
no , &c. . A ntyliberalisci, którzy K ró la ,  w W alencji, 
zapraszali do rozwiązania Kortezow, mieli na czele 
swoim Biskupa Siguenza , PP . Moi aleś, Galezo, Huer- 
to, A dw okata Aner, dwóch Xięży &c. Partyń Ame­
rykańska składała się praw ie ze 3o deputowanych, 
po więkśzćy części z K adyxu .—  Za rządu przeszłego, 
jako zakładnicy do F rancji zaprowadzeni , M argra­
b ia  M oz , Mendoza , &c. wszyscy teraz tu powróci­
li , i dawne swe m iejsca u dw oru zaymuią. —  P o­
tw ie rdza  s i ę , że Król , za radą ministra Cevallos, 
znacznie spuścił z surowości , przeciwko Hiszpanóm, 
po francuzku myślącym 1 liberalistom. 99 

P o  R T U G A Ł I A .
Dnia 24 g ru d n ia , P. C anning, zg zwyczaynemi 

obrzędami, prezentowany był Reje псу i portugalskiej, 
i  złożył swe listy wierzytelne. Miał przy tey oko­
liczności mowę , w którey uwielbiał talenta tooiert- 
ne narodu Portugalskiego, i uczynił wzmiankę o 
chwalebnem ich przyłożeniu się do szczęśliwego za­
kończenia w ojny, którey celem było oswobodzenie 
Europy.

S Z W E С V A 
Sztokolm , dnia i 5 stycznia.

'K ró l  mianował H rabiam i, Radzców S tanu , baro ­

nem kapituły orderów, na którey rozdał: Baronowi 
Wettersted o rder Serafinów ; Jenerałom Hcgerman, i S ty -  
erstddt, k r z ^ e  komandorskie orderu  miecza } PP. P io -  
troiui Anker, Rosenkrantz, Wedel -  JarIsberg , oraz B i­
skupom Agerhuskiemu 1 Chrystyansandzkiemu, krzyże 
komandorskie ord eru gwiazdy północnćy. Oprócz tych, 
jeszcze mianował wielką liczbę kawalerów różnych o r­
derów. —  Admirał tu k ę  , pod d. 5 t. m., ogłosił, iź 
młodzi oficerowie, równie floty wielkićy, iak ga ler-  
ney, którzy by chcieli przyiąć służbę na flotach ros- 
syyskiey , angielskiej , neapolitańskiey lub hollender- 
skiev, ula nabycia w czasie teraźniejszego pokoju ob- 
szermeyszfych wiadomości i doświadczenia, chęć swo- 
ię powinni oświadczyć w przeciągu następuiącego mie­
siąca.

P r  U s s Y.
Berlin d. 7 lutego.

Przybyli tu  W. Kom u-zy Ki oleski Jenerał Ma­
jo r  v. Jagow, z W iednia5 Rossyyski Jenerał Maj г 
Borg , г Hpniburga. —  Batalion strzelców wschoduio- 
pruskich wyszedł do Frankfortu nad Odrą.

C h i n y
Korrespondent hamburski umieścił , co następn­

ie : „ Odebraliśmy teraz dokładną wiadomość, o szcze­
gółach ostatnich zamieszek w Chinach. Kupiec z Pe­
kinu , imieniem L incyne, naczelnik klubu „ sławy 99 
był na czele rokoszanów, a niejaki Liwentszyn  dowo­
dził ich woyskiem. Kiedy Cesarz, pojm anego bun­
townika- Lincyna zapytał * dla czego przeciw niemu 
powstał ? ,, Dla tego ,  opowie ,, że tak Niebo zrzą­
dziło. ” —  Spólnicy tw o i , gdzie się znayduią ?
„ Gdybym był szczęśliwszym, nie znalazłbyś w calem 

państwie jednego człowieka, któryby me był spólnil i tm
m o i m ! ” —  Szaleńcze ! myślałźeś tron o s i ig n ą ć ? ----
„ Nie ja to pierwszy taki , Wasza Cesarska Mość mo­

żesz bydź pewnym , iż kogokolwiek los na tron  wy­
niesie , kraiem rządzie potrafi. ”  Cesarz ostatniemi 
temi słowy mocno się obraził. N e wiedziano ieszcze 
w Pekinie, że Liw entszyn , pod imieniem Szountkani, 
cesarzem < hciał się ogłosić.—  Lincyn  pierwszy raz 
przed Cesarzem stawiony , nie chciał przed nim przy­
klęknąć, a odpowiedzi jego tem bardzićy obrażały Cesa­
rza , że się ich nie spodziew-ał. W7 у sta w ił on z żywością 
przywiązanie Chińczyków do prawćy zrzucorićy dyna­
sty i, i nienawiść ich ku przywłaszczycielowi, k tó ry  im 
panuje. Nie wymienił Lincyne żadnego ze swoich spól- 
ników ; ale się do całego odwoływał narodu , mówiąc, 
iż śmierć jego nie zostanie bez zemsty. Stanął w y­
rok : Lincynie sustawy nóg porozrzynać, boki nożem 
bambusowym zheblować, a potem w kawałki porąbać*. 
Zginął w tych mękach na m iejscu publicznego kara­
nia. Zona jego 1 dzieci na wygnanie poszły.

Dnia 28 listopada 181З , oblęźono, w głębi gór 
p row incji  Hen a n i, położoną i fossami otoczoną tw ie r ­
dzę, Snłjah , gdzie się Liwentsiyn  ze 6,000 wybranego 
żołnierza, z Lugominem  , dowódzcą wo>sk jego , i w ie- 
lą iYtnymi jenerałami był zamknął. Udało się nako- 
mec cesarskim zrobić wyłom; rokoszanie uporczywie 
się bronili: wreście cesarscy szturmem zdobyli tw ie r ­
dzę, 200 buntowników , którzy w niewolą się dosta­
li wydało, że Liw entszyn, Lugomine i dalsi Jenera­
łowie w twierdzy jeszcze byli,) i wymienili dóm, w k tó ­
rym się skryli. Gdy woyska cesarskie tam przybyły, 
Liwentszyn  widząc nieuchronną zgubę ,  wolał zgi­
nąć , aniżeli się poddadź , i  podpaliwszy kilka beczek 
prochu, razem z drugimi na powietrze wyleciał. L u ­
gomine i ddlsi jenerałowie zginęli w  bitwie, która po 
tey explozyi nastąpiła. Znaleziono potem zwłóki L i- 
wentszyna 1 jego chorągiew, na którey był napis : P ra ­
w y  Cesarz Szautszański, potomek Taimini. Taki był 
koniec naczelnika rokoszanów , którzy, zaraz po jego 
śm ie rc i , drugiego sobie obrać mieli. Nieznany on 
zapewnie b ę d z ie , aż się nowd me wznieci woy-
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Tom as , Arcybiskup G ram . ( z Gaz, Berlin.)

D a ls z y  c ią g  l is ty  osób K o n w e n c jifг a n cu zk iey . 
M aigniez  , m ie sz k a  w  d o b r a c h  e w o ic h  w  o k o l ic a c h  

Behincourt. Mailhp  ie s t  A d w o k a t e m  t r y b u n a ł u  k a s s a o y y -  
u  ego., * M allarme  sędz ią  t r y b u n a ł u  a p e l l e c y y m  g o  w Ma-
yenne. M aret , m a  d ó m  h a n d l o w y  w Paryżu. M a riritc ,  b y ł  
n e o a t a tk u  D y r e k t o r e m  c e ł  w Holandyi * Marrangon , m i e s z ­
k a  p r y w a t n i e  w Paryżu. Mercier , z n a n y  p is a rz  d z ie ła  p o d  
t y t u ł e m  „  Obraz P aryża"  u m a r ł  n i e d a w n o  w  Paryżu. * Mer- 
lin  (  d e  T Ыопѵіііе )  k u p i ł  d a w n ie y e z y  K la s z to r  n a  g ó r z e  
k a lw a r y y s k i e y  p o d  P aryżem , i ż y ie  p r y w a t n i e .  -* M artin  
(  d e  D o u a y ) b y ł  p o t e m  C z ło n k ie m  D y r e k t o r y a t u  , a n i e ­
d a w n o  ieezcze  P r o k u r a t o r e m  p r z y  są d z ie  k a s s a c y y n y m .  
* M ilhaud , i e n e r a ł e m  d y w iz y i .  N eveu , b y ł  K o n su le m  
w Santandrr. * Nioń m a  d o tą d  m i e y s o e  w  K a d z ie  zab o ­
r ó w  m o r s k ic h .  * Paganel, b y ł  n a c z e l n ik i e m  w y d z ia łu  
w  k a n c e l l a r y i  leg i i  h o n o r o w e j .  * Pains  , s z w a g i e r  z n a io -  
m e g o  Santerre , m i e s z k a ,  i a ko u c z o n y ,  w P aryżu. * Pelissi- 
er l e k a r z e m  w S{t. R em y. Pemartin  , i e s t  t e r a z  C z ło n k i e m  
I z b y  D e p u t o w a n y c h .  Peres, ie s t  t a k ż e  C z ło n k i e m  I z * y  D e- 

. • 11: r, w v r f p 7 c v  Na p u t o w a n y c h .  * PocholUs , P o d p r e f e k t e m  w  Neuchatel
k a j d a n y  z a k u l i  l  z SO 4 P _____ Jt  . J w  N orm andyi. P o n s (d *  V erdun) A dwokat ieneralny p rzy

Porcher,  iest te raz  Członkiem Izby

ЛЗ, k tó ra ,  wielu z buntowników u t r z y m u j
w krotce nastąpi.

T rzeba było ieszcże cesarskim woyskom opa­
nować miasto Konacane, ostatnie schronienie 1 jedy­
na nadzieiarąkoszanów. Trzymali je w oblężeniu przez 
dni 4 o ,  i w tymże czasie założyli dwie miny pod mu- 
ram i miasta. Dnia 21 grudnia dano znak do sz tu r­
mu. Przez zapalenie min wysadzono m uru  , do 200 
stop długości; a cesarscy i rokoszanie rzucili się razem 
ku w yłom ow i; a tym czasem ze wszystkich stron przy­
stawiano drabiny do murów $ około zaś kładziono , 
jeden na drugim wory piaskiem napełnione , i tak bez 
trudności i oporu weszli do tw ierdzy. T u  się rzeź, 
zaczęła. Walczono z zaciętością : rokoszanie bili się 
z rozpaczą. Stracili oni i5 ,000 ludzi w hoju : 3,ooo 
zaś którzy się w niewolą dostali , na sztuki porąba­
no.’ 20,000 niewiast i dz iec i, którym przepuszczono^ 
w kajdany zakuli i z sobą powiedli zwycięzcy. N r  
tem się skońcyły znacznieysze wypadki tego powsta 
nia , ;,tóre buntównikóm 4o,000 ludzi, a rządowi więr 
cey 15.000.000 uncyy srćbra kosz.tuie.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
W  Hanowerskie»! i Hessen - Kasselskiem , u rlo­

powanych do półków povvołano. —  Droga 1 maga­
zyny dla woysk pruskich rozłożone są przez Hanno- 
wer. —  Jenerał Bellegard do Gorycyi przybył; a 
22000  woysko ausbryackiego, ге Włoch północnych, 
zbiera się pod Tryestem. —  Z 11,000 ludzi,  prze­
znaczonych w Hiszpanii na wyprawę Amerykańską,
4,000 dezerterowało----- Między nowinami, krążącemi
w  P a ry żu , jest także jedna, o powstaniu Korsyki. 
W yspiarze ci chcą bydź niepodległymi. Źródło tey 
pogłoski niewiadome. —  Nadworna gazeta w iedeń­
ska, pod 16 stycznia, umieściła z gazet angielskich, 
bardzo korzystny artykuł , względem ęołożenm „  Ce­
sarza ”  Napoleona. —  Hrabia Briiftl mianowany zo­
stał dyrektorem  teatrów  Króleskich w Berlinie, [gaz.
rysk. Zusch. ) ,

Sławny astronom, Radzca C,tanu, kawaiei Bugp 
o-e umarł W Kopenhadze , d. i 5 stycznia,- w wieku 
fa l’ 74. Służył on kraiowi przez lat 53. ,  pod trze­
ma kró lam i. —  Nie w samem tylko Dusseldorfie, 
ale też w Z w o ll , Xanten , W esel, Br Uhl, Dureń i 
Kolon:i p io run , przedpołudniem dnia 11 stycz. ude­
rzył w ’ kościoły i wieże. W  Х а п іеп , pożar, wznie­
cony przez piećwsze uderzanie p io runu , przez d r u ­
gie zgaszony został. W  Antwerpii tegoż dnia, dwóch 
ludzi , na ulicy idących, piorun ugodził : jednego 
z nich na miejscu zabił. ( Oester Beob. )

Sławny fiim of Schelling , jeneralny sekretarz a- 
kademii umiejętności w Monachium , miał przyiąć re- 
lifiiią katolicką. —  Jezuici założyli kolegium swoie 
х ѵ іи п е с щ  gdzie oni równie, iak w innych państwach 
afrykańskich , dobrze przyjęci zostali. —  Garnizon 
h an au sk i , ma bydź powiększony kilką tysiącami lu­
dzi. ___ W  C h ry tya n ii, założone zostało Kollegium
m arynark i dla N orw egczyków : w liczbie jego człon­
ków, znaycłuią się K ontr  - Admirał Fabrycyus 1 Ko*i- 
mandór Fastyng. ( z. Korres. Hmrnb. )

Król neapolitański w stolicy swoiey wystawił 
dwa wielkie domy dla ubogich, w których utrzymy-
xx ,n i  będą ta k i*  starcy, kaleki, próżniacy i włocęgi----
L- ni a h n d z k i  Kingsland  przyiął religiią protestbot- 
sita :  \ \ т B reżylii czyniono doświadczenia nad ro z ­
b a w i e n i e m  herbaty chińskiej, i naypoźądańsze otrzy­
mano skutki. —  Rok i 5 i 5 przedstawia w dziejaeh 
świata bardzo wielkie podobieństwo do roku і 8 і э :  
Kongres Monarchów europejskich w W iedniu  ( Cele- 
bernm iis  Ytenneńsis Regum Congressus, opisany w 19 
tom ie R eynaida , w kontynuacji jego roczników ko­
ścioła Kardynała Baronia  a. ) Celem owego kongres- 
SU było zakończenie nieporozumień między monar­
chami chi* z esc i 1 a  ńsk im i . Obok Cesarza М ахут іііапй ,  

ńa nim zasiadali: Królowie Zygm unt Polski*L udw ihC zś-  
ski i W ładysław  W ęgierski. K rólowe ( te nie są 
wymienione ), wiele Xią-źąt, posłowie angielski i hi­
szpański, kardynałowie i legat pap iesk i , kardynał

eąd z ie  k a* -$ acy y n y m .
P a r ó w .  Toulain Gt andprś. b y ł  n a o s t a k n  Pre z y d e n t e m  
t r y b u n a ł u  w  T rier. * Prieur (  de la Marne } A d w o k a t e m  
w Paryżu. * (juinette  , d a w n ie y e z y  N o ia r y u -  z  w  Soissons , 
z a  1 z ą d o w  Napoleona , B a r o n e m  1 R a d z c ą  S t a n u  zo s ta je  
t e r a z  b e z  m i e j s c a .  * Ramel N ogarei pos iada  z n a c z n y  m a ­
j ą t e k  i ż y i e  p r y w a t n i e  w Paryżu. R eal  , ie s t  P r e z y d e n ­
t e m  k r ó l e w s k ie g o  t r y b u n a ł u  w  Grenoble. * L a  Jłeueilli-
ere Lepaux  d a w n i e j s z y  C z ło n e k  D y r e k t o a y a t u ;  m ieszk a  w Pa­
ryżu, n ie d a l e k o  b o t a n i c z n e g o ,  o g ro d u ,  w  k tó i  у  m go  c t/d z iu ń  
p r a w ie  w id z i e ć  m o ż n a .  * ReUerchon , m ie sz k a  w  d e p a r t a ­
m e n c i e  Saony  i L oary  , g d ż ie  p r o w a d z i  h a n d e l  w in n y .  
Richaux, i e s t  k u p c e m  w f^ersallu. R iva u d , m - e -z k a  p r y w a ­
t n i e  w e  F r a n c y  i. * Roux, e x  • x i ę d z ,  ż y ie  p r y w a t n i e  w Pa­
ryżu . Rouzet, u d a ł  się b y ł  do  Hiszpanii ,  a t e r a z  z  X i ę ż n ą  
O rleanu, z n o w u  d o  H rancyi p o w r ó c i ł  Saurine , b y ł  B is­
k u p e m  w  Sztrasburgu, u m a r ł  w  m ie s i ą c u  m a m  i g r ^ .  * Se- 
condi , m ie s z k a ,  iak o  u o z o n y ,  w  Paryżu. * Seut-stre b y ł  aż  
d o  p o w r o tu  Burbonow p o s łań cem  S ta n u  p r z y  f  ciele pt aw b  i a w -  
o z e m .  * S ieye s , ż y i e  p r y w a t n i e  w  ew o ich  d o b r a c h  So­
lom iac , ieet sędz ią  p r z y  k r ó l e w s k im  t r y b a n a l e  w  Tuluzie. 
-j* Soucbait, i e s t  p o b o r c ą  w  d e p a r t a m e n c i e  du Hord. * Ta- 
illefer  ies t l e k a r z e m  w  Domme. *Tallien , b y ł  m ia n o w a n y  p r z e z  
Napoleona K o m m i s s a r / e m  z w ią z k ó w  z e w n ę t r z n y c h  w  A likan-  
cie , ie s t  o n  t e r a z  w  Paryżu. * Thibaud^^rj, byt  P r-o f , lc tem  - 
ІУІаглуШі, ale t e r a z  z u r z ę d u  z ło ż o n y  zo s ta ł .  * Thirion  
i e s t  P ro f f e a o r e m  w y m o w y  w N am ur. * Thurio t , e d w o k a t e m  
і е й е г а ln y n > - p r z y  t r y b u n a l e  k a s s a c y y n y m .  * Vadier m ie s z k a  
i a k o  o b y w a te l  w P aryżu. Ѵегпоп u t r z y m u i e  się z  e w o ic h *  
d o c h o d o w  w  Mezieres. Ѵегпіег, i e s t  C z ło n k ie m  I z b y  P a r ó w .  
Zangiaeomi , m i s t r z e m  tp ró ś b  t e m i  c z a s y  m i a n o w a n y  zo -s ta ł .

2 L i teW sk o  - W i l e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r  o g ła s z a  , że  po 
z e s z ły m  z  t e g o  ś w ia t a  A n t o n i m  P o d o b iń s k im  , k t ó r y  p r z y  
R a d z i  wiło w ek iey  C e l n e y  K o m o r z e  z n a j d o w a ł  się, w  o b o w ią z ­
k u  o b j e z d c z y k a  , p o z o s t a ły  p ie n i ą d z e  i r o m a i t a  r u c h o m o ś ć ,  
d l a  o d e b r a n i a  k t ó r y c h  r a c z ą  p r a w n i  S ukoeesoruw ie  je g o  ]a-  
w ić  s i ę , d o  R a d z i  w i ło  w s k ie y  C e l n e y  K o m o r y  z  J n a l e ż n e m i  
do  t e g o  d o w o d a m i  n i e o d m ie n n i e  w c i ą g u  sześc iu  m ie s i ę c y  od 
d a t y  n iu i e y s z e g o  o g ło szen ia .  D a t t  F e b r .  6 go  d n ia  18 r 5 R o k u .

2. K o m m ie s y a  W i l e ń s k ie g o  p ro w i ia e te k ie g O  D e p o  ,  z a c z ą ­
w s z y  od  m ie s ią c a  n o w e  m b  ra  1814  r ° k u  w z y w a ć  ż y c z ą c y c h  
sobie  p o d ją ć  się d o s t a r c z e n i a  p r o w i i a n tu  i o w sa  p o t r z e b n e g o  
w  m a g a z y n a c h  G u b e r n i i  W i le ń * k ie y  n a  ro k  i g r 5 ,  a s z c z e ­
g ó l n i e j  P a n ó w  O b y w e t e l ó w , j a k o  m a i ą c y c h  n a y w ię c e y  do  
t e g o  sp o so b ó w , n a k o n ię c  28 p rz e s z łe g o -  s t y c z n i a , w z y w a ł a  
ż y c z ą c y c h  d la  o s ta te c z n e g o  z a k o ń c z e n ia  t e y  r z e c z y ,  a b y  
się s taw il i  sarni a lb o  p r z y s y ł a l i  sw o ich  p e łn o m o c n ik ó w ,  c h o ć ­
b y  k a ż d e g o  d n ia  do  p o m ie n io n e y  K c m m is s y i  od  t e g o ż  2$ 
s t y c z n i a , a ż  d o  d n ia  10 t e r a ź n i e j s z e g o  l u t e g o , w  k t ó r y c h -  
b y  m o ż n a  z r o b i ć  o s t a t e c z n ą  l i c y t a c j ą .  A le  g d y  po  d z iś  
d z i e ń  n a  t a k o w e  l i c y t a c j e  n i k t  i e s z ł z e  n ie  p r z y c h o d z i ł ,  
p r z e t o  ia  za  p o t r z e b n ą  p o c z y ta ł e m  z  m o i e y  s t r o n y  p r z e z  
n i n i e j s z e  w e z w a ć  ż y c z ą c y c h , a oso b l iw ie  P P .  O b y w a t e l i  , 
d la  p r z y j ę c i a  n a  s iebie  d o s t a r c z e n ie  p r o w i i a n tu  i o w s a . do  
m a g a z y n ó w  G u b e r n i i  W i l e ń  k i e y ,  z w a r u n k ie m  , i ż b y  o n i  r a ­
c z y l i  W t y m  c e lu  sam i  się s t a w ić  lu b  p r z y s ł a ć  «w oich  p e ł ­
n o m o c n i k ó w ,  c h o ć b y  co  d z i e ń  do  K o m m is s y i  W i l e ń  k iego  
p r o w i i e n t e k i e g o  D e p o ,  d o  d n i a  10 t e r a ź n i e j s z e g o  l u t e g o , 
w  p r z e c i ą g u  k t ó r y c h  m o g ła b y  się z r o b i ć  o a ta t e c z u a  l icy tn -  
c y ia .  O b o k  t e g o  n ie  m a m  z a  z b y t e c z n e , z a p e w n ić  P P .  
O b y w a t e l ó w  i i n n y c h  , c h c ą c y c h  się p o d ją ć  t y c h  d o s t a r .  
c z e ń , iż  o p ł a t y  za  d o s t a r c z e n i a  c z y n i ć  się b ędą  z  kaesy -  
e to s o w n ie  do  u m o w y ,  b e z  ż a d n e g o  z a t r z y m a n i a  i p u n k t u ,  
elni.e w  t e r m i n a c h  , k t ó r e  w  k o n t r a k t a c h  lub  w a r u n k a c h  
p r z e z n a c z o n e  b ę d ą ,  i ż a  p i e n i ą d z e  n a  t® p o t r z e b n e  z n a y -  
d u i ą  ł ię  i u ż  t u  w  g o to w iz n ie .  D n ia  4  lu teg o  xg 15 r e k u  —  
J e n e r a ł  P r o w i i a n t m e y i t e r  Laba.
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Р  О D R  А D
g Kommiieya Wileńskiego prowiańtskiego Depo, postano» 

w iw szy zasposobić prowiantu, i owsa dó magazynów .guber- 
n i i  Wileriakićy dla potrzeby Woyeka , na rok rg rg , wzyw a 
przez  ninićysze ogłoszenie wszystkich # oheących  podiąć się 
takow ego d os ta rczen ia , Panów obywateli i różnych, prze* 
my-lników, do Kommiseyi na l icy tacyą  , w tym  celu zaozy 
nainc od dnia dzisieyszego i codziennie się odbywać maiąoey 
aż  do dnia iu lutego , gdzie będą uwiadomieni o po trzeb n y ch  
artykułach  i warur.kach. Dnia 28 stycznia 1 8 15 r °ku>

^Alegoryczno -  historyczny obraz.
O f w o b o d z i c i c l e  E u ro p y - .  \

2. D otąd historya nie podała żadnego powodu do 
takowego obrazu , iakim jest nińieysżYł trzśy nay* 
potę/.nieysi Monarchowie iednćy części świata w $i iy- 
ścisleyszym związku , starający się przywrócić po- 
koy i szczęście znękanym i nieszczęśliwy 111 od dwu­
dziestu lat narodom , a te us.iowanirł nayp iękm ej-  
Szym, dla każdego przyiaciela ludzkości pożądanym 
uwieńczone skutkiem. W ydawcy pochlebiaią sobie 
Zatśm, iż się inogą'spodziewać po hwały Publiczno 
so i,  gdy w lednym tylko kopersztychu w pięknym 

>mnogoobrazie połączonych , tych trzech Monarchów 
otoczonych wszystkimi najznakomitszymi bohalyra 
m t ,  p rzedstaw uią , którzy do szczęśliwego wypadku 
tey świętey w alk i ,  tak  dzielnie przyłożyli się. M a­
low idła  to podane iest od Pana F .G. W eitsch, na­
dwornego Malarza i Rektora królewskiey Akademii 
Berlińskiey, a w yryte  w liniiach z naywiększą sta­
rannością od Pana Rektora Daniela Berger, także 
w  Berlinie. W ięcey  co otern mówić byłoby rzeczą 
zbyteczną, gdy świat kunsztów dawno iuż o w ar to ­
ści i guście tych obu Artystów  , naypomyslnieyszy 
wydał wyrok. Wysokość kopersztychu iest 185. ryń­
skich calów, a szerokość 26 |  całów. Zawiera w so­
bie dwadzieścia pięć portretów , których naytrafniey- 
sze podobieństwo stanowi naywiększą wartość ko­
persztychu. Treść iego iest następująca. W  wozie 
tryumfalnym siedzą Cesarz Alexander i Franciszek i 
K ról Fryderyk Wilhelm , —  W óz ciągną cztery bia­
łe kon ie ,  który poprzedza Relig ia , sprawiedliwość, 
stałość i umiarkowanie. Z prawey strony iadą kim 
no W ielki Xiąże Konstantyn , Karol Jan i W elling­
ton ; z lew śy strony wozu i koło niego, komendeiu 
iący armią i korpusam i, Feldmarszałkowie Schwar- 
zenberg, Bliicher, Barklay de Tolli , i Wrede, Jenera­
łowie W ittgem tein  , Jork , Fiatów  , X iążęta Pruscy 
August i W ilhelm , Bennigsen , Sacken , Winziitg&rodc, 
Tauenzien , Kleisty M iłoradowicz, Billów i Czernisz w.

Processya poczyna się z Kościoła Sławy, k‘tóry  
się w oddaleniu ukazu je ,  a idzie do Kościoła Zgo­
dy, około którego i ze wschodów którego ciżba we­
soła ludzi z różnych charakterycznie wskazanych na­
rodów  , pozdra\v'ia Bohatyrów,. którym swoie oswo­
bodzenie i ndzielność są winne. Przed wozem z wy­
sokości spoglądają uwielbieni Kutuzow [ Moreau u- 
ściskaiąc się na tę  processyą Bohatyrówr. Po nad 
Wozćm unoszą się sława i zwycięstwo , z trzema 
laurowemi i palmowemi wieńcami na ramieniu , a 
z jednym w prawey ręce ,  który nad głowami trzech 
W ładzców  trzyma , w lewey do połowy o tw artą  ro ­
l ę , z temi słowami pokoy i zgoda wszystkim N aro­
dom. Cała kompozycya iest bardzo bogata, i za­
pewnie długo potrw a, iako godny pomnik na jznako­
mitszych czasów naszych.

Cena tego kopersztychu iest cztery czerwone zbi­
ty  albo 5o rubli assygnacyynych przy podpisaniu na 
n ieg o ,  przy czćm iednak przy podpisaniu nazwiska 
trzeba dwa czerwone złote z góry opłacić. K oper- 
sztych , naypóźniey będzie dokończony w czerw­
cu roku przyszłego 1815. P renum era tę  przyymnią ie- 
dynie tylko w Berlinie Konr. Enderlein pod Lipami 
Nro 5 i i w St Petersburgu , na żądanie Aiitreprene- 
rów , n iiey  podpisanych.

W szystk ie 'l is ty  powinny się przysyłać z opłatą 
porto  S. Petersburg i 5 lipća 1814 .

Nadworny, Korisyiiarz Berliard Rod*de
Mieszka na Wasil. Ostrowie w 7 linii 
58, Nro 6stym tlońm od Newy.

2 Sąd iaxafcor«ko E x d y w iz o rk i , in fundo Dóbr Syłowkzek 
w Powiecie Dyneburskim Gubernii Białoruskiey W iteh  k.ey, 
i Kamienicy w M ieście W iln ie  Gubernii ł j j t t  W ileń-kiey, 
Dziedzictwa JW . Ignacego Grafa ^Mohla , byłego Chorążego 
PttU; Dyneburskiegu exystuiąey, ‘Dekretem  oezew »tym G łó ­
wnego Sńdu ago Witebskiego D epartam entu , w R  dcu $8^4 
M ca Augusta 27 dnia żapaoiym , za remissę W yznaczony, 
■zjechawszy w terminie 20 decembra , akt Sądownictwa sWo- 
"iego zafundował, i po u łatw ionych m iędzy stronami w nie­
sionych sporów tikcessoryynych, do w ym iaru  potrzebnego 
Komorników o A stron podanych, ap rzy ty m ' kopjią S p ra w i  
k o m p o r ta c y ą , tudzież akta Inkw teycyi , ke lkulaeyi, i we- 
ryflkacyi p rzeznaczył, oraz wszystkie Dobra JW . Ignacego 
Mohla , pod tradycyam i zustaiąoe, W admimstreeyą zaiąw»zy.e 
na drugi te rm in  zjazdu swoiego w  roku nas tępnym  1815 
'Mca Julii 19 dnia , >ps,zyetkich kredy to rów  i p re tenso iów  
z  dowodami autentycznemi realność swoich należności pro- , 
bowac zdolnymi, pod utratę rzeczy  stawać i  jawić się ааіл- 
c i ł .—- i g d y b y  o ty m  powszechność wiadomą było, tym  ce­
lem przez awizacyą gazet Sankt • PeteTeburgskich i K uryera  
Litewskiego potróynie w trzech  N um erach  'powtórzyć «ią 
p-„winną ogłosić postanowił— D att  Boku 1814 h łea  X b re  ag 
dt>ie in lur.do w SyłuWisZkach. Szymon Pakosz Sędzia Ziem,- 
Poł: Pre-z.: ł£xdywiżor. Franciszek  Rychlik P rezyden t  
Sądu Giodz: W iłknm ir. E xdyw izor .  Jan  -Kandyd Boufeł P i­
sarz Ziemski Duneburg; F xd y w izo r .  A ntoni Dunin Slepśe 
Stolnik b W dztw a  Witebskiego Głównego Sądu 2go W ite b ­
skiego D epartam entu  i Sądów taxatorsko Fxdyw izorsk ich  
Regent.

1 Tt!xce)ppt Oświadczenia z prótoknłu potocznego G ro d z ­
kiego Ptu W ileń: w dacie niżey w yraża iącey  się zapisanego, 
i tegoż czasu pod płeczęcją G rodzką Pttu  Wileń-kiego, iest 
wydau. Roku tysiąc ośmset piętnastego, M ca  F eb rna ry i  ó« 
smego dnia. Oświadczenie imieniem W . JP .  Józefa Kamień­
skiego , Chorążego b. woyek Pol: czyni się Z ntiśtępnego zd e ­
rzenia : Oświadczający si^ w  roku p rzesz łym  tysiąc ośmset 
cz ternastym , na proźbę żony swśy W .  "Scholastyki z Ma- 
gnuszewskioh, prim o Zeydlerowey. ad praesens Kamieńskiey, 
( b y  jey wydał p rżez  fa c e c y ą ) jakoby, że u niey wziął na 
kupienie kooza , na czerw onych  żło tych sto k a r te c z k ę , Z a - 
łuiąoy, dogadzając jey  c h ę c i ,  również przez facecyą , m y­
śląc o raz ,  że t o  ty lko  dla próby , czy  wyda Za łoy  na jey  
proźbę, czyniła; wydał, na takowe nie wziąwszy tiaymniey- 
szćy ilości , szpargalik, czyli wżmienroną karteczkę , bez 
żadnego pieczętarstwe i istotnego upoważnienia b ędącą , m y ­
śląc oraz że Obzłna doświadczy Wszy jśy  p rzy ch y ln o śc i , po- 
mienioną k a r te c z k ę ,  na tychm iast zedrze, L ecz  gdy dopiero 
Oświadczający się dowiaduie , żeObżałna takowey karteczki 
alias szpargaliku , do ty ch  por nie zdarła , i u siebie Utrzy- 
mni.Tc , zamyśla oną komukolwiek p rze lać ,  przeto Załi-iący 
w lakow ym  zdarzeniu zapowiada , iż ani jednego grosza na 
takową karteczkę u Obżałney nie brał i nic nie zawinia , (  bo 
iakó tylko dogadzając Oożałney proźbie )  onę w ydał. iećZ 
owszem sam Z ełcy , Obżałney na Weżęlkie wydatki (  W go- 
towiznie ) tak prawne , jakoteż demoWe , tudzież u t r z y m a ­
nie dom u, i dalsze inaeressa , oraz w gotowym  grosżu da ­
wał , niemniey, bydło , konie , mobiliia , z,b że , i inne a r ­
ty k u ły  gospodarsk ie , miała dostarczane Z Załoego m aią tka  
i sama one b ra ła ,  a ty m  powodem Zostaie samaż Obżałnft 
Załi-.iącemu winną , N ie  zaś waży się za szpargalikietii z po­
wodu wyż opisanego , wym ożonym , zamyślać na Ż a łu jącym  
przez się , lub wlewkonabyWcy, niedanę , i nie wziętą.eum- 
mę zyskiwać , zatyin Załoy, nim o sw e ptetetteye oraz o 
■Zwrót takowey, jako nieprawnie i podstępnie wymożoney 
k a r te c z k i ,  p raw em  czynić  b ęd z ie ,  tymczasoW le n in ;ey?ze 
Oświadczenie , w aktach publicznych żapisuie, i onym , żeby 
rvkt wspomnioney w gurże karteozki , jako nic nię znaczą- 
cey , żadnego waloru nie maiącey i podstępnie wymożonćyt 
przele wen> nie nab y w a ł ,  i w żadńe uk łady  o nią nie Wcho­
dził , zastrzega , u tego Oświadczenia podpis w protokole 
samego Aktora taki Józef Kamiński C horąży  b; woysk Roli 
skich C orrectum  Jan  Jus tyn  Sperski Grodzki Wileńsk- 
Rt-genł.

i'6.9

g. Ń »  skutek rnzolu- yi Magistratu Wileńskiego , pu pfe 
Źbie JPani Jr-hanny Stayningcrowey' z Opiekunami p@daueyt 
na dniu pierwszym piaesen: na.-tałey; będzie się w yprzeda 
wał pizez^ publiczną licyf.anyą dom w Mieście W ilnie  u6 
Ulicy Snbocz pod  N re m  13 19 >yumwany, po Zmarłym Ki an- 
сІУ'/ки Stayningerze Kupcu i Obywatelu Wileń kun pozo 
stały. 1)0 jakowey l icy tacy i ,  termin® zwycżaynie t t zy  — 
Pierwszy dnia 15 — Drrigi drtia r6 i trzeci osta teczny d. 
17 t e r aź n i e y s Z eg o  miesiąca februaryi tiazneczono — Aby 
przeto IchmOŚć Konkurenci do kupli pun.ienionego domu 
bydż m ogący, w  pomiemnnych term inach  do licytacyi na 
Znaczonych, in fundo tegoż dworku po Stayningerze po- 
żostałr^o, w każdym  terminie po po łudn iu , aż du Zachodu 
ełf iv.:a J . a y d o w ać  si |  r a czy l i ,  dla dopełnienia pnblinz- eg. 
targu. N inieyszą pnblikatę jako naznaczony do tak. w--g-- 
dzieła licytacyi , Urzędnik wyda;ę. Dnia t r z e c i  go februa 
ryi і 8!5 roku. -— Jakub Hahn R adny M . G. W .

#
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1JO
g. w  Roku tpreźn; 15 Jąnuar.  r g  o godzinie 11 rano

w domu JO O X X . Lubeekich zegarek srebrny  duży fab ry ­
ki S ta fe ra , p rzy  k tó rym  sygnet złoty z krwawnikiem i 
na nim herb przyiaciel z sercem strzały p rzeb itym  , oraz 
obrączek z ło tych  dwie, ledna z cyfrę  H. S d ruga JJ .  na 
ko czyku złotym z kluczykiem  tombakowym, aspie we śrzod- 
ku  m aiąoym , tudzież szkatuła z papierami iako to: Oblig 
i  ud W  Kalixta Daniłowicza w  roku ж8ю Aprila 23 na 
rubli srebr. 6.00, oblig zg i od JP .  Antoniego Jurezy w ty m ­
że roku na rubli 150. T rzec i  od W- Tomasza Mirskiego 
n a  rubli 400 JP. Jursie wydane. <£ty od Frań. Łukaezewi- 
eza ,  JP ,  Tulcew iczow i na rubli 70 z przelewem temuż 
Jursie służęcy, p rzy  ty m  ins trum ent na zarządzanie pałacu 
JQ O X X . Lubeekich i assekuracya ad J P  Antoniego Jur- 
szy na folwark Snrłowkę Siewrnkoweka zw any w Poie Lidz- 
k im  Janowi Jursie wydane, z dalszemi różnemi tranzaktam i 
i rzeczam i mianowicie z łyżeczkam i srebrnem i 6 z cyfrę JJ . 
skradzione zostały, k tó re  ieeliby eię u kogo okazały, za u* 
wiadomieniem do JP . Jurszy  w domu rzeczonym  JOOXX« 
L ubeek ich  pod X X .  Augustyanami N ro  62 sytuowanym 
anieszkaięcego, należytę nadgrodę z wdzięcznością donosca 
odb ierze ,  a razem zastrzega, ażeby takow ych  obliguw nikt 
nie ważył sig nabywać. Jan Jursza mp.

s .  Jakób F ry d r y c h  Ргеуза n iżey podpisany, przedawszy 
swoię «chedg w kam ienicy w Mieście W ilnie pod N rem  
78 zamkowey u licy  sytuowaney JP P . Michałowi i Ka­
rolinie z Preyseów M achnaurom . O jakow ey  w yprzedaży  
daie wiedzieć, jeżeli ja cy  znałeść się mogę Kredytoiówie , 
aby sig do J P P .  M achnaurów  udawali, w k tó rych  rgku 
znayduie sig fundusz do opłacenia i to wprzeeiagu puł ro- 
ka  od daty  ninieyszey. 1815 3 lutego. Jakób F ry d ry c h  Preysa.

2. W  W . Szymon i Ge noweffa z Hornowskich Orłowscy Dworza­
n in  iwie Skarbu b. L i t t .  wyprzedali wiecznością Folwark Mereca 
Kaułeliszki w Pttcie W ileń .  je/iący, W W . Józefowi i Antoninie z Po- 
trykowskich Skoczkowskim Kol. Assessoróoi prawem wieeżystem 
w  Roku 1814 ?bra 16 dnią da ttym  , a 18 w Z iem stw ie W ileńskim 
przyznanem, opisując w tymże prawie od wszelkich długów i  preten- 
syy zupełne bezpieczeństwo i Ewikcyą n a ^ w o im  maiątku- ze sk u t­
k u  tey ewikcyi zostawili W żni Orłowscy w rgku Sko<. akowskich na 
wszelki przypadek okazania, sig długów na obligu do term inu  dnia 
13 Kwietnia 1815 r .  Sumrng czer., zł tysiąc. Z  tego powodui W W . 
S.toczkowscy niaiąc potrzebę zapewnienia sig wcześaie o nieznaydo- 
waniu  sig opisanych przez W W Orłowskich na Folwarku Mereczu 
Kaułeliskzach długów, ostrzegają, że lesli kto m a do W W . Orłow­
skich stosujący sig tego Folwarku dług , ażeby wcześnie przed wy­
rzeczonym na opłatg czer. z ł .  1,000 te rm inem , swoię oświadęzył pte- 
'tensyą , i o mey uwiadomił.- inaczey stosować do W W - Skcczkow- 
skich , n ik t  nie będzie m ógł preteusyi, z winy własne.y przez Opóźnienie 
gig. Dla cze^o przez- awizacyą nihieysze ogłoszenie d® Kuryera Lit; 
po trzykroć podaig. Dnia 6 lutego 1185- Jozef Śkoczkowski Kol. Asses.

2. W  N ew elskim  Powiecie Guberuii W itebekiey, weżne 
inaięc dowody do Sukceesyi w  ty m że  Powiecie po Dziadu 
M ichale  i Teodorze Gaurowiczach czyli H<>worowiczacti , 
gdy  powzięłem wiadomość, iż tego  Imienia Sukceesorowie 
w równyin  zemnę eę stopniu, mieszkaięcy w Powiecie mnie 
n iew iadom ym , Gubernii Wileńrkiey, Minskiey, czy  Gro- 
dzieńskiey —  Przeto  jako niem aięcy  o n ich  żadnego  odzy 
w 11 od daw nych  la t ,  żeby  do mhie pismem odnieśli sig. do 
kanceilaryi PoWietowey N ewelskiey dla z kommunikowania 
się w  potrzebach pomienjonego w yżey  in teressu , jako 
z  wspólnikami tey że  Sukoessyi i te rm in  oznacza eię do na- 
s tępney  Sto T rojeckiey  k-adencyi w roku ninieyszym 1815 
uwiadamiam. Konstanty Goworowicz.

a. Stefan Kowalewski Sędzia P tu  W ęgrowickiego w roku 
18 r i  dnia 19 maia z szedł z tego  świata bezpotomnie, Po 
zostały  więc maiętek zeszłego dziedziczny  zw any Duy- 
now szozyzna , z przynależnem i dym am i 19 i osadnikami 4 
położony w Departam encie  i Powiecie Poznańskim, spadł 
sukceseyię na potomstwo Brata je g o ,  zeszłego Piotra Kowa­
lewskiego M ajora  b. W. Poll z teg o ,  gdy  L eonard  i L u ­
dwik ż y ć  prz.-stali, Siostra A lbertyna  od lat 6 wyszła za 
m ęż za W .  M atuszew icza  Sędziego Po koi u ; pozostałe Ma- 
х у т і і і а п  Józef Kowalewski, k tó ry  od lat 8 niewiadomo gdzie 
się znayduie; po t rzy k ro tn y m  iuż ogłoszeniu w Gaz. Warna, 
troskliwa Siostra A lbe r tyna  , p rzez ninieyszę awiz^cyię po- 
danę do K uryera  L  ttgo  uprasza publiczności donieść do 
tegoż K uryera  o życiu lub śmierci Brata swoiego М а х у т і -  
liana Józefa Kowalewskiego. W oycieoh Łabuuski Dozorca 
Powidzki.

2. JP an  Józef Bolachowski A rty s ta  sztuki Pierofcochnicki 
w ynalazł swoiey kom pozycyi świce woskowe służące do za­
baw y w domach w sposobie angielskim, k tóre  to świce róż­
nię  się w  cz te rech  gatunkach , z ty c h  pierwszy gatunek 
w  ciągu palenie sig swego po oieiakiin czasie wyda foetan-
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n§ z wyrzucenfem  z  siebie różnokolorow ych ogni, — agi 
rodzay takowych świe z w y rzu cen iem  różnych  ogni C h iń ­
skich. — goi w yda ięcy  z siebie bez żadnych ogni, sama ty ­
ło kanonadę. —  4 ty . W y rzu ca ięo y  z siebie różne gw iazdy  
w  kolorach. — gty. Z  w yrzucen iem  ogni b ry lan tow ych ,  ta ż  
sama świc-a powtórnie za zapaleniem drugim  w yda  z siebie 
pensowe ognie z mała kanonadę. — 6 ty . Swice za niejakim 
czasem po zapaleniu w yrzucaięce węże i różno kolory tne  
ognie. —• T akow e świoe p rzed  w ydaniem  z siebie affekto- 
w y ch  o gn i,  po zapaleniu iedne przez  cięg godziny, a d ru ­
gie przez pół godz iny  t rw a ć  bgdę. — Uwiadamia się oraz  
w doniesien iu , że te  świce po ukończeniu swych ogniów 
nie czynię żadnego szkodliwego i nieprzyjemnego odoru, — 
Z y c z ę c y  przeto  nabyć takow ych sztucznych świc , lub po­
kojowego faierwerku, ma się udać do dom u W . Fro lan ta  
Burm istrza  na Z am k o w ey  u-licy pod INrem 74 gdzie za po- 
m iernę  cenę dostać m oże.

1. Po przeciągnieniu zwyczaynym sposobem losów 
zarękawek soboli, został wygranym przez N r 66 i  
zarękawek dla oddania aktorow i ЬПеЦ z tym N u­
merem, iest zlokowanym w JKardynalii w handlu  W a ­
gnera, gdzie były ciągnione losy.

- 3. Таха i Exdywizya ruchomego i sumowfiegoma 
iątku, zeszłego Tadeusza Mackiewicza Oboźnego Mści- 
sławskiego Dekr-te-n Sądu Zi^m. Wilkom przeznaczo­
na. Po zidzdowym sądu Exdywizor. Dekrecie w ro­
ku i g t i  8bra 14 d. zapadłym i po slconwinkowaniu 
ultymarnym w Sądzie Głównym 2go Departamentu stro­
ny sprzeciwi iącey się, w roku 1815 januar. 22 d. ob­
wieszczenia wydane zosta ły— T ak  składaiący fundusz, 
iakoteż roszczący pretensye do tegoż funduszu zeszłe- 
go Mackiewicza Oboźnego, aby do miasta Wiłkomnrza 
rw teminie wypadaiącym zieżdżali się przez gazetę a- 
wizuie. Józef Zawisza Sędzia Ziemsk: Kowień:

2. JPani W in ia rsk a , z Domu Szurska , nie maiąc 
wiadomości o swoim bracie Józefie Szur^kim , prosi 
g o ,  aby się do Jey zgłosił p ism em , dla szczególnych 
interessów, adressuiąco ne przez Szerścin w Czeczersku.

3. Niżey podpisany od Collegium  M edicum et Sa- 
nita tis  examinowany Dendysta /  a od Pełnomocnego 
Ministra Nayiaśnieyszego i  m p e c a t o r a  Wszech Ros- 
syi maiący pozwolenie praktykowania i przedawania 
Iek„m w  na ból zębów , mam honor donieść Szanow- 
ney Publiczności, iż ciągle poświęcam usługi moie cho- 
ruiącym na zęby, tuk przez lekarstwa, іак-przez z rę ­
czne wyrywanie schorzałych zębów , nawet bez Spra­
wienia choremu wielkiego bólu, Wyymuię z  wielką 
ką łatwością spróchniałe i przyłamane zęby, szczątki 
zębów i korzenie głęboko w dziąsła wrosłe; wprawiam 
nowe sztuczne; wyciągam podwóyne zęby łekko i bez 
niebezpieczeństwa ; wypróchniałe zęby plombuię złotem 
ta k ,  iż przez wiele lat służyć mogą; chędoże czarne 
i żółte lub proch małością iuż zarażone zęby, tak , iż 
na zawsze białemi zostają, Lekarstwo moie czyni zę ­
by tak białemi, iak kość słoniowa; utrzymuie amaliią , 
i wzmacnia i ą : uśmierza niezwłocznie ból pochodzący 
z próchnienia zęb ó w ; leczy wchody zębów: ochrania 
zęby od próchnienia, i wstrzymuie rozszerzenie się t e ­
goż , ieżeli się iuż z ac zę ło , i nie dopuszcza próchnie­
nia pobliskich zębów. Wyrzynam także odciski bez 
bólu. Dostać również u mnie można lekarstw na o d ­
ciski. Mieszkam na ulicy Zmuydzkiey N r  333 w d o ­
mie Makowskiego, gdzie mnie zostać można z rana od 
8 do 9 a po południu od 2 do g godziny.

tyagenhzim  D entysta .
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